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D j f siy  ciąg Uw.ig nad umieszczoną w Ga- ta k o w e  zw ać naukami pięknemi, przez co 
zecie N  szey Nro. 15 i  16 Rosprawą J W .  zacząłby  się powoli ustalać ipzyk i styl poi• 
Ś & n  sława P o t o c k i e g o ,  Senatora Wo~ ski nie czekaiąc upowszechnienia krytyki, 
iewodp, Prezesa Rady Stanu i Ministrów  iak ieft uftalony 1 dotąd czyszczony, flara 
GV.—  o Krytyce. niem osobney na to Akadem ii, lęzyk  fran-

D aley  na kilku mieyscach czytam  w y- cuzki. Z tem wszyftkiem , kto dobrze roz- 
r a z y :  Sztuki nadobne—  co ma oznaczać : rożn ia,  dobrze naucza, można iuz z  w y-
kunszta piękne. N iem a  w sobie Knapski czaiem obcym z w ać:  beaux a rts, piękne
(8) przymiotnika: nadobny, ale ma rze- kunszta, belles lettres: piękne n a u k i, i ani 
czownik: doba, czas A to li ,  mowi się po- t y m ,  ani owym  piękności w  swoim rodzą* 
spoticie o pannie zdatney do zamęścia: ze ju nie odmawiać (11).
to ieft panna nadobna, a przecież nie ma Czytam  d a ley:  Wolter krytykował
się przez to rozum ieć, a b y  miało b y d ź  Kornela. Woltera wielu innych, ai do zbyt, 
zaw sze piękne, co ieft na dobie. Francuz może surowego badacza pomyłek tego Pana 
Ca e zowie takie sztuki f les beaax arts (9) Geofroi. W o la łb ym  czytać: W olter kiy* 
Niemiec: piękne kunszta. (1 0 )  Łacinnik: ty k o w a ł  Kornela, tamtego wielu intiych v 
crtes tiberales, studia amaniora. Polak aż do Geofroi zbyt może surowego pom yłek 
^flępuiąc w  ślady Łacinnika, ogółem zwat iego doftrzegacza. Sam F iz y k  F ilo z o f  
nauki wyzwolone. Aze każda sztuka za ieft właściwie m ów iąc, badaczem Natury 
Łunszt brana ieft nauką, moznaby zdaniem Biorąc on za pomocą narzędzi mechanicz- 
imoiem zogólnić sztuki i nau ki, 1 iak te , nych pod doświadczenie matkę wszech rze-

(9) N i c  c h c i a ł b y m  ranie k s z t a ł t u  p i s m a ,  a l e  k o n i e c z n o ś ć  p r z y m u s z a  w e i ę g a ć  tu i o w d z i e  w  c i a ł o  i e g o
i ę z y k  o b c y ,  co razi  o h o .

( i o y  W y r a z y :  S z t u k a  i K u n s z t ,  w z i ę t e  s ę  z n i e m i e c k i e g o  : S t i ic k , K u n s t ,  i i u 4 l a k ,  i a k  w i e l e  i n n y c h  
p ł z y s w n i o n e .  K-: n st  p o c h o d z i  o d  kunde  t co z n a c z y  w f r a t i c u c k i em : connoifsance. K u n s t  z n a -  
c z y  : a r t , inelusiric. _  S t a d  Mietncy m o w i a  . Schone K lin  s te ,  p i ę k n e  ku:  s z l a .  S tiick  z n a c z y  : p ie ce  
p a r t ie ,  m orceau. _  W i ę . - t c  w y r a z y :  sztu ka  i k u n s z t ,  sk o r o  s }  i u ł  p r r y s w o i o n ć ,  brać s i ę  m a i }  
w  z n ac z e ni u  w ł a s n e g o  i ii i ę z y k a .  z k t ó r - g o  p o c h o d z ę .  D l a  t ey  p t z v r r y n y  d a l e y  p i s z ę ,  g d z i e  z®» 
c h o d z i  p o t u e b a ;  z a m i a s t :  S z tu k i nadobne-, k u n s z t a  p i ę k n e .  S t ą d b y  nu l e p s z e  i ę <v k a  z * e z y .  
hiern i n rodu i n a r o d e m p o r o z u m i e n i e  s i r ,  a w i e c e y  l e s z c z e  p o w i e m  ; s t } d b y  m o i -  na  p w s / e c h*  
n y  i ę z y l i  s z c z ęś l i w e  w y n i k a ł y  n a s i o n a ,  p o m i m o  t e g o ,  i e  o n  ieat  t r u d ni e y s « . y , n i ż  p o w s z e c h n y  po»  
hoy,



czy  ( skutków ieh Naturę, b a d a i  poszukuie. 
w  iakitn mu się tak dośw iad czana, okazuie 
fianie ? Nadto zow ie się w  Rosprawie 
Geafrni Panem a  Wolier nie, choć ten b yt  

w iększym  , uiż tamten panem. S ły ch ać  » 
o czem Xi£$E d e  L ig n e  św iadczy; (12) 
iak  Wolter chlubnie P37tał się fiarego flro* 
z a :  przyiacielu ! nie wędruiąż w ięcey zw ie­
rzęta z m o ie y  ziemi Tourney do moiey zie. 
mi Fcrney ? a o Geofroi nic podobnego nie 
słychać. C zy liż  dla tego , że imię Geofrot 
nie przyimuiespadku? lecz mu ten w yzn acza  
przyimek: do. T o  większe iednpgo nad drugie­
go powazepie, m ogłaby wykwintnqść czefto 
gia opak rzeczy biorąca, poczytać za ubliżenie- 
Jako sędzia z wszelkjey powinien bydź w y ­
z u t y  namiętności, tak k a ż d y  o krytyce pi­
szący ma bydź bezbronny,i krytyka  i kry­
tykowanego na rowney fiawiać wadze.

Krytycy Woltera, raowi daley Rospra- 
w a , ąnaią wartość tezo sławnego pisarza i  
nie odmawi-.ią iey winnego h o ł d t Zadeu 
p rze są d , a  naymniey szkolny , moim tu 
nie powoduie piórem. Dotąd czytam  o 
krytyce ogółem , o iey  korzyści w cywiiiza- 
eyi i opacznem oneyźe rozumieniu u o świe­
conych miernie narodow. Nie czytam  , że 
rzecz będzie o krytyce  nad Literaturą, któ* 
r a  piękne nauki obeym uie; a czytam  o 
znakomitych w Literaturze pisarzach, ia. 
kiemi byli  Kornel i Wolter i o winnym warto­
ści tego Panteonifty hołdzie. Wnoszę sobie1 
że dzieło domyślać się każe światłemu czy. 
te ln iko w i, o czem rzeęz będzie, i z iakie- 
go powodu krytycy  nawet sami przyz :aią 
Wolterowi szacunek. A le  domyśliż się te­
go ciemny 1 ograniczony? (13) Niecli na 
czele Dzieła, o winnym posłyszy hołdzie,

dobry iaki zaTtonnik albo pleban od lep­
szego ieszcze parafianina, obyd w a zadumia 
s ię ,  że mieli W o tera za. potw or, i rzucali 
nan, i może dotąd rzucaią rożne odszcze- 
pieńftwa pociski za to ,  że , iak mniemali, 
temu Teologią i plebanią, a tamtemu z a ­
kon i wiarę chciał z gruntu obalić. Zaden- 
by  się zaś nie zadum ił, g d y b y  w ied zia ł,  
że Vt olter poliadał talent w ysokie  malować 
myśli do poięcia wszyftkich, i że fiyłera 
iaśuyin i dowcipnym świat czyta iący  dla 
fiebie pozyskał. Nikogoby zaś nic w cale 
nie zaiianowiło na tem mieyscu, gdyby  to, 
albo coś podobnego c z y t a ł ,  że rzecz ieit 
o  krytyce nad pięknemi naukami, w któ­
rych ten sławny pisarz palmę otrzym ał,  
b y ł  iawnie na pierwszym w  Paryżu teatrze 
z powszechnym uwieńczony oklaskiem, a  
zw łoki iego w  poświęconym od głownego 
Ziazdu Franków na pamiątkę Wielkich L u ­
dzi kościele, uroczyście pochowane.

D a le y  czytafm: Porównywa krytyka
piękność z pięknościami i  właściwe imflopnia 
naznacza. W olałbym  czytać: porów nyw a 
ona piękność z pięknością i w łaściw y  dla 
każdey wyznacza fiopień. Równać bowiem 
piękność z wielu razem pięknościami, ieft 
zbyt wiele po krytyce w yciągać i cożkolwiek 
od rozbioru logicznego odflępować. D osyć  
ieft równać piękność z pięknością, a potem tę 
z inną, wzorem zaw iłych  umieiętności, ia- 
kiemi są M atematyka i F izyka. I tak m a­
tem atyk a ,  dopomagaiąc słabey poiętnośc1 
ludzkiey , równa ilpść z ilością, a tę z trze' 
cią i czwartą, nakomec dowodzi: w iakim są 
między sobą Rosunku. F izyka  rozbiornym ta­
koż poftępuiac sposobem zaczyna od własno­
ści,która wcieie fizycznym  nayprzod ozm ysł

( j s ) I.ettrcs et Pensie! Hu Ulareehi.l Pr ince de Ligne , publiies p a r  Mad. la Baronnt d e  Stail Hol- 
sttin tronie me eiiit, a Parts 1X10.



uderza, każdą z osobna geometrycznie roz- 
■flrąza, s^utbi w yzn acza  x do potrzeb życia  
itosuu;. Uczona Rospraw a krytykow i pu- 
lecat^cA nie pospolitą wprawę w rozbior, 
słusznie sądzi krytykę bydż wymiarem spra- 
wicdtiwości. Atofi w ym ierzyć  .ścisłą spra­
wiedliwość dla piękności przez porównanie 
iey  z inną, a tey Ropniami r  wielu inne- 
m i, i zrobić dla niey powszechna wzicto&ć, 
ielt zdaniem moim tradniey, ńiż nayzawil- 
sze w Trigonometryi twierdzenie dowieść. 
Rękodzieło piękne, myśr piękna, działa  
albo na serce, albo na rozum, albo na o- 
boie razem i wtedy iefł n aypięknieysza , 
kiedy razem ?.a serce ch w yta  a duszę pod­
nosi. Rzadki w uczonym śh iecie talent, 
któryb y  to oboie razem poliaclał! L*e) !Oniey 
Rzadki ieft podzielony M ów ią o wielkich 
krasomówcach, iakwmi byli w swoim czalie 
Bolsuct i Fenelon. ze ieden dc rozumu, dru­
gi do serca mówił. Nie można piękności 
tak na rozum dowieść w ykazem  (14) iak 
twierdzenia Geometryi. Nie niasp na serce 
oręża, iak sama moralna daniowa'. (15) 
W s ly l ik ó  to zawisło od wewnętrznego uczu­
cia, które ieli trudno określić i wyznaczyć, 
o  czein niżey.

Czytam  daley: Krytyka iejl logiką do­
brego smaku, raz^m rzecznikiem iego u pu- 
bhczrwści, przed  którą sprany ieęo wpro- 
w, (łza. —  W o la łb y m  czytać ,  kryty na ietl 
logiką dobrego smaku, razem rzeczniczka 
iego u publiczności —  UHalońe ;ęzyki zgo­
dność nawet rodzaiow zachowuia tak da- 
lece: i i  iaki ieft rodzay  rzeczownika w 
lw s z e y , taki kładą w  2giey periodu części, 
c h y b a ,  iż b y  b y ły  ifiności iednego tylko 
tedzaiu  , iakie sa w niebie.7 t

N:e daleko potem czytam w  iednym

periodzie lak : krytykę nazwaćmzina bodź­
cem d i wydoskonalenia ludzi zyiących ut 
tpbłeczności. Po sgim krótkim natrafiam na 
tę samą myśl W scim periodzie, który  mowi: 
okażmy tą (krytykę;) przyiaciułką nauk, sztcik, 
smoku dobrego: z gola ła d zi, nad których 
czuwa wydoskonaleniem. K rytyka  broni 
teyże srfmey powtarzać m yśli,  kiedy bli­
sko iedna po d>'iigiey nallepuie, zwłaszcza* 
gdy ona nie wchodzi koniecznie w1 celny 
dzieła zamiar Nad to ,  dałem iuż poznać 
na w R ęp ie , że bliższem krytyki eelem ielt 
doskonalenie dzieł ludzi uczonych, niż do­
skonalenie wproft ludzi, iako ludzi w sp o - 
łeczności iyrących 1 samych w sobie uwa­
ż a n y c h , bo to ieft obowiązkiem moralności 
j powinnością rządów Kiedy się czyta o 
bodleu''do wydoskonalenia ludzi w społeczno­
ści zyiących, ieft się nakłonionym do wie­
rzenia, źe w  tym punkcie bardzrey chodzi 
o doskonalenie serca mz rozdmo

Co się tycze  wtorego wniosku: iako ani. 
w  pochwaie pięknych myśli i pięknych ręko­
dzieł,  an-i w naganie om yłek nie powinnoi 
bydż zbyłku; mniemam, że tak krytyk  w  
roztrząsaniu dzieł,  zimną krw ią, iak O b ­
serwator f  i lozof  nie ma nic w doftrzeze- 
niach sw oich , ani mniey, ani w ięcey  wi­
dzieć nad to, co się widzieć należy.

Po dwóch wnioskach nader słusznych 
c z y t a m : •powszechność zn<i*offiości nikomu 
nie test dana. W o la łb ym  czytać: powszech­
ność wiad-.mośei nikomu nie ic 11 daną, bo- 
w iecey  ielt wiedzie? i umieć (10) niż znać 
(17) D la  lego opisuie się umiejętność: z« 
ieft iTatog przez w yk az  nabyty (i8J na wy- 
różnienie iey me ty lko  od nauk meihanicz- 
nych , którym  nie można znaiomości nie 
przyznawać i  ale fez od dorr.ysł;: mniema-

W yha* idemrnsiratio) ie*I icdca iw y r ie m  brodhieh i dobitnych takich u.\vw»ć aiwikłcw-
laf



nta dowotlliscości 1 t. d To 'zdanie moie
usprawiedliwia iw s z y  w Rosprawie po na- 
ftępu iącym , period.

C zytam  ta k ż e : iż  śmiałość wzrokowa 
n tu  c ifśd e y  mewicdamości, niż umieiętności 
towarzyszy. W o la łb ym  c z y t a ć : iż śmia­
łość w yrokowania częściey niewiadomościj 
niż iwnieietności ieft towarzyszką. Ile ra­
z y  w Rosprawie natrafiam na taki rząd sio' 
w a  towarzyszyć, tyle razy  ztlaie mi się, 
ze on nie ietł zgodny z gieniuszem ięzyka 
polskiego. K ażd y  bowiem ięzyk  ma w ła  
ż t iw y  nągodowi swoiemu rząd słow. Nie 
z a rw a ł  Knapski wady cudzoziemszczyzny. 
Pisze on w dziele: Thesaurus Polono-lalino-
graecttf. r. 1621. Tow arzy szę z kiem a nie 
k o m u , eo się zgadza z osobą a nie z rzeczą.

D alyy  czytam  : Pierwszego ( to ieft o- 
w e g o ,  który  m niem a, że umie) natchnienie 
ślepo popycha—  W o la łb y m  czyta ć :  pier­
wszego jiatchnienie ślepo pędzi. P opych a­
nie bowiem znaczy  działanie powolne, pęd 
k lepy, prędkie i nieuważne, co mi się zdaie 
b yd ź  do myśli poprzedzaiacego periodu 
bardzo ftosowne.

Potem zaraz czytam  : Lecz iakieżkol
wiek są w tvm rndzaiu przywary rozumu 
ludzkiego —  W o la łb y m  czytać: Lecz iakież- 
k o lw iek  są w tym rodzaiu niedoskonałości 
rozumu ludzkiego. —  Choć przywara bierze
się przez podobność wyobrażeń moral­
nie, a nie l izyczn ie ,  służy iedna‘k właści­
wie osobie, do którey co przyw ierać 
m oże, a  nie rozum ow i, który  ieft w ła ­
dzą duszy. Jeft on , albo mocny , albo 
m ierny, albo sła b y ,  co ieft większym  albo 
mnieyszym natury udziałem Jeft to iskier­
k a  ś w ia t ła ,  przez którą się nayzacnieysze 
w  Naturze ietteftwo rożni od zwierzęcia. 
Przeto zdaniem m oiem : przyw ara nie zgo­
dzi się z rozumem ludzkim , chyba zbyt

przenośnie , co nie zawsze ieft (tylu ozdo- 
bą. Jako w y z e y  nieco, tak na innych miey* 
scach, ieft nader dogodnie rzeczom tenże 
sam w yra z  użyty.

(  Reszta petem.)
Z  Pary ta  d. 4. Maia.

Na proźbę wielu Francuzkich i obcych 
k u p c ó w , ażeby mogli w prowadzić do 
Francyi osadowe t o w a r y , które posiada- 
ią w S z w a y c a r y i , w kraiach ligi Reńskiey i 
h an zealycktch mialłacii, oznnymił muiifier 
wewnętrzny przez okolnik pod d 6 Kwie 
tnia prefektom, iz J. C. K. Mość raczy ł  na 
ich żądania zezwolić pod naftepuiącemi 
warunkami. —  Znayduince fię w S w ayca- 
ryi i do kupców Francuzkich należące to­
w a r y ,  w prowadzone bydź muszą do Fran­
cyi przez komorę celną w B ou rglibre; w  
Bawraryi i Wirtembergu przez Strazburską; 
w  Saxonii i W . Xięftwach Wircburskim i  
Frankforrskim przez M oguncyą, a w han- 
zeatyckich mi aftach 1 W . Xięftwie Berg- 
skim przez Koloniią. Wszyftkie te to w a­
ry  opłacą przepisane cło w yrokam i pod 
d ,5 Sierpnia, 12 Września i pozniey na­
znaczone W łaściciele tych towarow obo­
wiązanemu są prócz tego w yw ieźć  za rów ­
ną summę, iaką te tow ary wynoszą, to w a­
row iedwabnych 1. fabryk Lyemskich , Ni­
cei i Awenionu. W ydaire zofianą rozka­
z y ,  iż pow yższe towary w yyśd ź  mogą z 
k ra io w , w  których fie znayduią, bez in- 
ney o p ła ty ,  ty lko transito i za k a u c y ą ,  
iż do oznaczonych ceł doydą. D o w  pro­
wadzenia tych towarow w yzn acza  hę 40 
dni czasu; dla zapewnienia zaś przepisa­
nego w yw o zu  iedwabnych towarow z Fran­
c y i ,  nie będą te to w a ry ,  po opłacie ich 
cła, pierwey właścicielem  oddane, poki nie 
z ło żą  k a u cy i ,  i z  w  przeciągu 4 miesięcy
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przez te same kom ory w yw ieza  w  row- 
ney wartości jedwabne tow ary Wartość 
w  prowadzonych i w yw iezionych  na ich 
mieysce towarow ma bydź przez celną ra­
dę zatwierdzona. Co lię tycze znaydują­
cych  dę w S zw ay cary i  tow arow , które o- 
płacone z o d a ł y , lob zasekweflrowanych 
w  W . Xięft wie Frankfortskim , które . do 
óhcych kupców n a le ża ły ,  mogą także 
bvd z w p ro w a d zo n e ,  z tą iednak różnicą, 
i i  pozoftana na składach c e ln y c h , poki 
ich właściciele w ro w n ey  wartości iedwa- 
bnych towarow przez te same kom ory nie 
Wy wieżą.

D. i b. m mieliśmy tu wielką uliwę 
2 gradem i okropnym wichrem, który po 
wsiach p ozryw ał d a c h y ,  kom iny, mury 
poobalał i drzewa z korzeniami p o w y r y ­
wał.

Z  Madrytu d. 16. Kwietnia.
Jenerał Margrabia de Berm us, które­

go Król w y s ła ł ,  aby odparł buntowników 
znadbrzegow  rzeki A lb erch e , dopełnił 
szczęśliwie swoiego zlecenia. W  nocy z 
1 3  na i4ty uderzył na zbroyną kupę ber- 
nandez Garrido i prawić do szczętu ią 
z n is z c z y ł : 3 0  ludzi poległo na placn boiu. 
Fernandez z 12 swoiemi ftronnikami i 50 
koni dodał lię w  nasze ręce. Szczęśliwy 
ten wypadek czyni naywiększe nadzieje 
o dalszych działaniach M argrabi de B er­
mus.

Izydor Mir zgromadził w  Gwadelupie 
2000 ludzi i pofląpił z niemi d. 8 b, m. prze­
ciw  M ontalbar; lecz 50 grenadyerow H e­
skich broniło tak dzielnie tamteysze^o mo- 
llu , iż nieprzy aciel mufiał lię z wdydem 
cofnąć. D. n  potem uderzył Pułkownik 
Lafitte, dowodzca T a la w e y r y ,  na nieprzy­
jaciela 1 zupełnie go poraził. Nieprzyia-
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ciel utracił 200 luuzi w z a b ity c h , 150 w  
niewolą zabranych, 4 d z ia ła ,  wiele pro­
ch ow ych  w ozow , &c. 150 Hefsow należa­
ło do tey  rozprawy. Pułkownik Lafitte 
m iał tylko iednego żołnierza zabitego i 4 
ranionych; chwali on szczególniey Szefa 
W eber, który piechotą dowodził. I z y ­
dor M ir zapow iadał z chełpieniem , iż za­
miarem iego ied opanować okolice nad 
Tagiem przez nasze w o ysk a  zaięte, i obie­
c y w a ł  swoim żołnierzom zlupienie T a la  
w e y r y ; lecz za m ysły  iego 1 chełpienie w  
kilku chwilach zniszczone zodały.

Z  Londynu d■ 22. Kwietnia. 
W szyltkie  rękodzielne m iada poseła- 

ia teraz prozby do X cia  Rejenta. Miafto 
Nottingham podniosło rokosz. Posłano 
tam 7m y pułk dragonii, M iada Glaskow 
i Liwerpool w ynurzaią  żale i ządaią ogro­
mnych sumin od rządu. Rospacz okazuie 
hę pomiędzy wszyftkiemi pracuiącemi klas' 
s a m i , i wszydko co przed oczema m am y1 
okazuie skutek środkow, które Cesarz Na­
poleon przeciw naszemu handlowi przed- 
lięwziął.

U kład y  7. ziednoczonem* danami A- 
meryki ( w y r a ż a  Gazeta the Sun) niepo­
m yślny biorą obrot. P. P in kn ey,  na któ­
rego poselftwie tyle rachowano względem 
przywrócenia przyiaźni m iędzy obiema 
k r a ia m i, odieźdza do P a r y ż a ,  i nie tay- 
no i e d , ze fregata Acteon pow iozła  in- 
Orukcye do przylądka D obrey nadziei i 
wschodnio - indyyskich naszych posiadło­
ści względem przedlięwziętych teraz przez 
rząd Amerykański środkow. Nie w iado­
mo publiczności iakiego rodzaiu są te in 
drukeye; ale w ysłanie  ich usprawiedliwia 
wniosek, iż minidrowie nasi nie wielką maią 
nadzieję poiednania fię z Ameryką. Poki nie



w yiaśnfą  fię rz e czy ,  nie można iednak są- Cię oświecić o położeniu fzeezy  na Ame- 
d z ić ,  aby  rząd Amerykański tyle b y ł  nie- rykańskim ladzie. T u  w Caraecas nie tóz- 
rozsądny j u dał fię w w oynę z Angliią. lała  fię ani krdpla krwi i naymnieyszey 
G d yb y  polityczny liy t zjednoczonych ii a- nie okazano zemlly za długie cierpienia, 
now zależał iedynie, iak riiegćy.ś Hollan- które lud od rządu kurtow ponosił1.,. Jedy- 
d y i ,  od handlu, tedy w o yn a  w obronie na kara , którcy bylcm świadkiem , dopeł1- 
lego byłaby naturalnym wypadkiem ; ale niona tu zoltała r.a cz ło w ieku , który lż y ł  
uftanie obcego handlu, lubo teraz szkadli- rząd i do buntu pobudzał; utracił on ży ­
w e d!a A m eryki,  ielt iednak na przyszłość cie , ale za taki wyliepek w każdym  innym 
p ożyteczne, tak co do szczęścia, i.-.ko leż kraiu odniósłby b y ł  pCfdobnąż karę; Lubo 
niepodległości tego kraiu. Nienasycona wielu tutSyszych Hiszpanów zrobili okro- 
chciwość Iiandlu, która dręczy teraz i po- pny spisek na obalenie nowego rządu i od- 
rusza, handluiace mocarfiwa dla oddania danie Ameryki na powrot pod srogie jarz­
mu f ię , Sciągn la nie r a ź n a  ucywilizowa- mo Hiszpanów, żaden iednak z spisko­
n y  świat okropne w o yn y  i pogrążyła go w ych  n:e b y ł  śmiercią karany , ale tylko 
w  nieszczęściu. Amerykański kupiec i wiezieniem lub wygnaniem , ;i łagodność ta 
właściciel okrętu mogą Gę uwieśdz potrą- tern większego warta zaflauow ienia, gdy  
bem zysku korsarskiego; polityka rządu Hiszpanie w Q uito  dali okropny przykład 
i  mściwe namiętności ludów mogą fię u- ofc; ucieńii iv.i, w yrżnąw szy  500 ludzi roż- 
nieść pochlebnemi w id okam i; lees nie nego wieku, których mieli w podeyrzemU, 
przez zyski korsarskie, nie przez zdobycia iż sprzyiaią wolności swoiego kraiu 
zapewnione lub pomnożone byd i mogą bez" Pizeź ta spraw iła  iednak mocne wrażenie 
pieczeńltwo i dobro ziednoczonj-ch (tanów, pomiędzy ttrteyszemi A m erykanam i, i żą- 
LKtoz potrafi w yracliow ać szkodliwe skutki daią ód swego rządu, a b y  dla ich bezpie- 
woyny' ? Jelłzo zagraniczny handel konie- czeńftwa i wolności kraiu w ygnał wszylf- 
cznie do szczęścia Am eryki potrzebny ? ktch d.uvnych Hiszpanów Poruszenie wię- 
Nie pow fia ią i  iuz w  Ameryce za ufianiem kszości łudu Amerykańskiego iefł tego ga- 
handlu fab ryk i?  P o w prow adzeniu  do tunku, iż ieżeli krwawe spiski Europey- 
A m eryki Hiszpańskich owiec Merinos, na skh h Hiszpanów nie udaną, ręczyć me 
co rząd nasz ;tak łatwo 3ezwolił,  przepo- mogę co fię tialey (lanie. N ayn yeeyszk  
wiedzieć m ożna, iż w krotce, wełna Ame- kara, która spotkać ich m oże, będzie w y- 
ryk ań ska  tak będzie dobra, iak Angiel gnanie zkraiu. Ł o s i c h  znayduic [ię w u c  
ska. Am erykańska ziemia wydaie zresz- w ich ręku Zapewnioneini bydz mogą’, 
tą konopie, len, bawełnę tak obficie, i i  iż większa mafisa Ludu nie ty lko tu, ale i  
Śmieszną b yło b y  rzeczą rachować na u- w  królefiwach Grenady, Buenos A tr e s  i 
trzym anie fię daley monopoluim rękodzieł w  innych częściach południowcy Am eryki, 
Angielskich A m eryka może lię obeyśdż iak o też w A lexyku poltar,owiła w yrw ać  
baz p łod ew  zagranicznych rękodzjieJni. ten kray z niewoli, w iakiey junta K a d y x k a  

W ypis z  lipa Anglika do przyjaciela w  chce gc trzym ać, lub zginąć. Jak.-i.koi- 
L on d n ie. wiejs przysłanoby 3 Europy f iłę , dla wspar-

Slósownie do zadania Twego chcę.



XX 49*
Ciii tutjeyszyćh sp iskow ych , vo ieft daw- prowadził c a ły  orrzak Mirandę 
iiych Hiszpanów, tedy ta  nie potrafi od­
w r o c i e  tego zamysłu Nie trzeba m yśleć ,
*żeby A m e r y k a n i e  taką mieli polityczną 
i moralną niezdatność do zaprowadzenia 
sprawiedliwego rządu, iak Hiszpanie. W y ­
obrażenia icli o p o u iy rz n e y  i ob yw ate l­
skie}' wolności tak daleko u nich w ygóro­
w a ły  , i i  wielka pomiędzy obiema naro­
dami zachodzi różnica. Prafsy drukar­
skie «ą także u nas w wielkim ruchu. Przy- 
iac ie lu , bądz więc przektftrąny, iż na la ­
dzie Amerykańskim zaprowadziemy taką 
w o ln o ść ,  którey lię nikt bez popełnienia 
niesprawiedliwości sprzeciwiać nie może.
K tórykolw iek rząd inne czyni rachuby, 
pewnie fię w nich zawiedzie. Przybycie 
do południowey Am eryki Jenerała Miran­
d y  , tego nieprzyiaciela dawney Hiszpa. 
nii,  Rapowi dla tego kraiu epokę. A m e ry ­
kanin te n , który ty le  czyn ił  uiiłowań dla 
oswobodzenia swoiego k r a m , w ysiad ł  by  fię z swoiemi w yp raw am i nie zbliża ł  
przed kilku dniami do G u a y r a ,  i b y ł  od 
dowodzcy zw o ysk o w e m i honorami, a  od 
wszyltkich klalś obywateli z naywięk- 
szym zapałem przyięty W iele znakomit­
szych osób przybyło  z Cataccas do Guay-

Ol~   '   _ • u  •

do przd-
znaczoiiego dla niego mieszkania.

Z Indyi wschodniey nadeszły tu w a ż­
ne doniefienia. Zrobiono tam spisek n *  
uwolnienie z więzienia Xiążąt familii T y p -  
po Saiba. Spisek ten powierzony by* 
zaufanym  osobom , które uskutecznić go 
m iały  dniem p ie rw e y ,  niżeli ci Xiążęta 
do innego wiezienia przeprowadzonemi b y ­
li. Jak skoro nayOaiszy z tych Xiążąt 
b y łb y  uw olniony, miało wiele Zeminda- 
row pod rożnenii pozorami w pole wyfiąp 
pić. Baczność rządu zniszczyła  ten za­
mach , a śmierć Angapatli - Doo , naczelni­
ka  buntu, zupełnie go rozwiązała. — —- 
Sciudiach, ieżeli wierzyć można lifiom z  
A g r a ,  pobity zolla ł  przed Roopnaghon, w  
prowincyi Raia J e y p o r y , gdzie w ym óc 
chciał kontrybucyą 10 laków  ropiow. O- 
procz 1000 ludzi,  utracił sw o y  ekw ipaz 
i artylerya. l iano  mu potem poznać, a ie -

p rzy  wieździer a ,  dla towarzyszenia mu 
do naszego miaRa, iako mieysca iego u- 
rodzenia. W  iechał do Caraccas na koniu 
i b y ł  z równym  zapałem iak w G uayra  
przyięty. W  ieźdzał na pięknie ubranym 
białym  koniu , trzymaiąc bukiet w ręce: 
Rządca mialta Don Fernando T o r o ,  brat 
M argrabi, który znayduie fię przy zacho­
dnim woysku , iechał obok niego. Nader 
liczny ten orszak p rzyb ył  w południe przed 
pałac r z ą d o w y , do którego w ysiad ł  i 
przedliawiony b y ł  juncie, która go nay- 
uprze^miey przyięia, Z pałacu junty od-

do granic kompanii. —  Król A w y  profiŁ 
kompanii o pomoc w o y sk o w ą  przeciw w y ­
buchłemu <y iego kraiu buntowi; ale nic 
uczyniono zadosyc iego proźbie.—  Z  nay- 
ważnieyszych zdarzeń, które w  Indyi od 
nieiakiego czasu z a s z ły ,  iefl śmierć Kró- 
lowey Oudipore, która na truciznę umar­
ła. K rólow a ta rozsiew ała  od nieiakiego 
czasu niezgode w  kraiach Rapore Ponie­
w aż familiia R aia  Oudipore uważana b y ­
ła  iako nayfiarsza i nayzacnieysza  z po­
m iędzy Xiążąt Indofiańskich, sąsiedzcy 
zatem Xiążęta Jeypore i Joudpore fiarałi 
fię op rzy iaźń  i o rękę tey Królowe}1-. Z zas- 
drpści obu tych Raiow wybuchneła w oy- 
n a ,  do którey należeli Scindiach, Holkar 
i Ameerkan i wszyscy pobliscy Xia£ęta. 
W o y n a  t a ,  która dla drugiey tey Heleny



poeiąenąc iłę mogła io  lat zakoń czyła  fie 
zadaniem K rólow ey trucizny przez iey 
ciotkę z porady , iak m ów ią, A m e e r-k a -  
n a ,  k t ó y  nie ch cia ł,  zeby lię dodała iego 
przeciwnikowi.

Z  Flurencyi cl. t 9. Eunelnia.
Podług pism Neapolitańskich Król 

Joachim zabaw i dłużey w Paryżu , niżeli 
rozumiano.

W  Xżna nasza pow róciła  spieszno z 
sw ey podroży do Liw orna i P isy  do zam ­
ku M arlia przy L u ce ,  ponieważ iey  syn 
Napoleon Hieronim zachorował.

Rozpuszczona zo d a ła  pogłoska, iako- 
b y  z powodu urodzenia fie Króla R zym ­
skiego zapewniono powszechne przebacze­
nie zbiegłym żołnierzom i nieposłusznym 
popisowym  ludziom. Rząd nasz rozkazał 
publicznie odwołać te pogłoskę, z dodat­
k iem , iż nieodmienną ied w olą Nayiaś. 
Cesarza , ab y  winni ci ludzie byli wjrszu- 
kanemi i do pełnienia swoich obowiązkow 
przymuszonymi,

Z  Neapolu ii. 21. Kwietnia.
N ayiaś. K ró lo w a u darowana tuteysze 

arcybractw o M aryi siedmiu boleści 7miu 
pięknemi 1 wielkiemi porcelanowemi wazo" 
nami. Zdobią one teraz wielki ołtarz ko­
ścioła  S. Ferdynanda , który do tego brac­
t w a  n a leży ,  a w którym przez ca ły  wielki 
tydzień odprawiało fię codzień nabożeń- 
fiwo M iędzy innemi widać tam było  
w spania ły  transparent, w yd aw ia iący  na­
maszczenie Króla Judy, Joasa.

Od brzegów Meau cl. 2. Mata.
Staw ny  P. Carnot, który w czasie rewolu- 
c y i  długi czas b y ł  miniftrem w o y n y ,  w y ­
d a r z  rozkazu N ayiaś. Cesarza Napoleona 
dzieło dla uczniów sztcoły Indzynierskiey 
o obronie twierdz, którego w y sz ło  teraz 
z  druku drugie wy danie. Klasyczne to

X 492 X
dzieło ma d yw izę; ”  P r zy  obronie twierdz 
waleczność i mądra^czynnoić, ie ie l is ą p o -  
iedynczo używ ane, nie są dodatecznem i, 
ale razem połączone wszy fi ko zdołaią ,. 
P. Carnot opisuie w  swem dziele wszyft- 
kie sławne oblężenia od T y ru  przez Ale* 
xandra Macedońskiego az do naszych cza* 
soli-

C. K A ud ryacki Feldmarszałek po. 
rucznik, Hrabia St. Vincent, przeiechał po­
dług pism publicznych przez Mrazburg do 
Paryża

Doktor G all  daie teraz w Paryżu nau­
kę o czasce Xżnie Kurlandzkiey. Po u* 
kończeniu nauki u tey  X z n y , dawać ią 
będzie Xżnie Schwarzer.bcrg. P. Cherubini 
opuszcza P ary ż  dla obięcia urzędu Kapel- 
maidra u Xcia Ederhazego z pensyą 12, 

000 zł. ryń.
Na uroczy dość z powodu chrztu Króla 

Rzymskiego , udać fię także maią w szyscy  
prefekci do Paryża.

Artylta  Berbiinder, który  za pomocą 
w yn alezionych  przez siebie skrzydeł chce 
w  Ulmie wzlecieć na powietrze , ied kun­
sztu krawieckiego.

Z  Aafsel d. 5. Maca.
Werbunek po departamentach dogwar- 

dyi Królcw skiey bardzo poszedł dobrze. 
Wszędzie ubiegała dę młodzież dobrze 
w ych ow an a lub bogatych rodziców o p r z y ’ 
ięcie do pięknego tego korpusu,

Z  Tuluttu d. zó. Kwtetnia.
Plaski okręt .7. C, K Mci W ie lo ry b ,  

który  d 22 b. m. zK o rsy k i  odpłyn ął, do­
kąd b y ł  z zleceniami p o s ła n y , p rzy b y ł  d. 
25 do Tulonu. P rzyw ió zł  on wiadomość, 
ze ta w yspa u ż y w a  h ayw iększey  spokoy* 
ności, i że p rzy b y ło  tam tak wiele zboża, 
iz zniknęła b oiaźń , którą zaczęte mieć z 

powodu niedoftatku żywności.
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Z  Si C lou i d. 3. Vaia.
Dziś z ran a  m iał szczęścicB arcn  W  tt- 

genftein oddać J. C. K. Mci lift ocł W . Xcia 
Heskiego z pow inszow aniem  urodzenia się 
K ro a  Rzymskiego, J. C. K. M ość o d p ra ­
w ił  potem  adm iniftraąyyną, radę a r ty łs ry i 

Z  O m n a  d. 2 Mata,
(  /  Gamety B .r  Unikiem )

P rzy b y ł t.u panuiący  Xze S ask o -K o - 
-ftujski z obiem a sw oiem i b raćm i, Lpopol- 
dem  1 F ryderyk iem  Z oayduie się tu  tat» 

-£e b y ły  Szwed»ki poseł V i R atysbcn ie  P. 
R ildt.

Seyrn ukończyć m a swoie prace do 8 
i> . m. i J  K M ość siedzie t u  z Pilm c na za  
kończenie iego pofiedzeń.

J K. M ość w yiechać nva na  początku 
p rzyszłego m iesiąca do W arszaw y ; lecz 
p ierw ey  odpraw i w ielką rew ii ą  nad  w cy- 
skiem.

C esarsko • Jfrancazki Minifttir, Pi Bonr* 
goiag-, k tó ry  zach o ro w a ł pod czas daftey 
a  Ceb-ie uczty  z powodu u redzen ia się v  ro ­
la  R zym skiego, przychodzi do zdrow ia;

ZPeierzburea d  23. Kwietnia.
Jen era ł ja z d y , Xżc A lexander Wir* 

tec tb c rsk i, m ianow any  zo ltął w oyskow ym  
gubernatorem  B iałey  R ufsi.

J  Itop M ość ośw iadczył w oysku  u- 
Ł fta ł^ to w a g iń  sw nis Z f p a rad ę  d, g

i  rozkazał całey  załodze tuteyszey w y p ła ­
cić na każda kompaniią i szwadron po tac- 
rubli wpedarunku.

D ow ed zca  1 n e y  dyWizyi pieszey, Je­
nerał porucznik R aiew ski,  mianowany zo- 
ftał dov/odzcą 26 d y w .zy i  p ie s z s y , a  dp- 
Wodzca tey d y w iz y i , Jenerał major Bach* 
metjew dowodzcą d y w iz y i  25iey.

Z  Kopenhagi A. 7. maia.
Na ręjeysee zpuarłego w  Wiedniu u- 

powazmo.iego przy tamteyszym  Cesarskim 
dw erze nadzwyczaynego i pclnC męcacgc 
Miniltra naszego Monarchy, Hrabiego Wp- 
del - Jarjsberg , m ianowany zoftał w tymzń 
zaszczycie  b y ł y  Winifler zw iązków  zagrać 
ę ic z n y c h , Hrabia Bemftorff.

P r z y b y ł  tu $ Malme Szwedzki Szam- 
belan, Hamilton z swoią małżonka i Panną 
Haft. — Mmifter Pruski, Kraina JDofana w y- 
iechał ftąd do Szw ecyi.

Korsarze nasi przyprowadzili tu 09 
rozpoznania d w c  o k r ę t y , z których iedeo. 
patrzy mali pod D ragoe, drugi pod, Mońn.

Na Delcie nie widać isszcze, równię 
ia k  pod Helsingcrem żadnego niepszyiacio}' 
jjkiego okrętu

Urzędo wy rapgort potwierdził wi&dp- 
ńflość o-zatopieniu Angielskiego wojenne­
go okrętu przez d y w iz y ą  arm atnych rń- 
ją y c h  ła d ? :, iak  aaftfpuie . —  D s 23 Kwic*



tr u X  4 9 4  ' '-latl jsąa-zsa prgy;ftongshawen pod Norweg- siońera trń^adoiofcj i złuptony Lu ' +"yo
skiemi brzegami chwalebna dla pi ar 5 kipy 
aa^zey liły  potyczka. Podporucznik mor­
ski Ślinek udprzył trzema armatnemi sza­
lupami na dwa Angielskie kptry , i po poł- 
tovy godzinney watce ieden z nich zatopił- 
drugi zaś tak bardzo pollrzclany uszedł, 
j i  w krótce  zapewne musiał utonie. Zwy- 
Cięzlwo to obrondo 4 okręty Duńskie, na 
ktpre luz nieprzyjaciel zabierał fię ude­
rzyć. Z d o b yliśm y oprocz tego 2 Norweg- 
akie f ia tk i, z których ieden pized dwiema 
dulaini b y ł  zab ra n y ,  dwie Angielskie sza­
ł y  p y » odcięte kot\yicę od obu kutrów z o- 
kołn 60 prętów liny, banderę kutraSwam  
■W niewolą zabraliśmy 2 Angielskich offi- 
cerow morskich, 2 fteinikow i 30 jpajrt- 
kow. D w a  te kim y zabrały pod czas te- 
raźnieyszey zimy w  okolicach Rongshawen 
30 Duńskich okrętow, dla tego ich zni- 
łzczenie ieft tern przyiemnieysze

Liczba skonfiskowanymi dotąd przez 
u iteyszy morski sąd okrętow wynosi 316.

Z  Sctokolmu d. 30. Kwietnia 
Królewski Sekretarz i Doktor prawa 

Pomeresche, w Stralsundzie, mianowany 
ieft od J. K, Mci tym czasow ym  rząd ow ym  
l-adzcą w Pomeranii

O ba Niemieckie pułki w  Pomeranii 
m a ią h jr d ź ,  ftosownie do nowego rozpo­
rząd zenia, uzupełnione, 1 każdy będzie od 
£00 do 2400 głow doprowadzony

Królewicz Naftępca tronu i X ie  Su* 
dermanii odwiedzili Hrabiego Biahe przed 
iego wy i azdem do P aryża.

W Upsala drukowana bydź ma biblio­
teka Niemieckich klassykow  w 60 tomach- 

Jeden z naszych kupieckich okrętow , 
k tó ry  tu niedawno zaw inął,  b y ł  w diodze 
j>łyhąt zB ern holm  do naszego miafta .od

korsarskiego okrętu udawał lie za  A ngli­
ków. Officerowic mieli czapki z złotemi 
kutasapu, a m aytkowie kapelusze M owi 
li językam i Angielskim , Portugalskim , Nie­
mieckim i Szwedzkim.

Rewiia rmeyskiey gwardyi w przeszłą  
niedziele b y ła  nader okazała  , którey nay- 
pięknieyłża pogoda sprzyiała. Piękny ten 
korpus zaiął obszerny plac Schiffsbiiicke 
zw any Królewicz Naftępca tronu, który  
z swoim synem i w towarzyftwie W  Stat- 
h aitera, R ad zcy  ftanu, Jenerała Adlei- 
kreuz t wielu wysokich w oysk o w ych  ieź- 
a z ił  pomiędzy wszyllkiem i szeregami, zda­
w ał fię widocz-iie bydź kontent zpatryo- 
tyzmu i w o ysk o w ey  poftawy tego korpu­
su. Po skonczoaych ćwiczeniach, udałfię  
K rólew icz na otw artym  ffalku 2 portu za  
zw ierzyniec, gdzie oddział armatnyeh śzjtf 
lup czynił w iego oczach obroty

Jenerał porucznik Hrabia Mórnćr, któ­
ry w  tych dniach poiechał do Stralsuhdu, 
m ianowany letł jenerałom piechoty

C iągła  u nas susza szkodzi bardzo 
roślinom ; nocy są leszcze po większey czę­
ści zirnnt

W czo ra y  odprawiła fię kapituła 01 de- 
row. Po nabożenfiwic w zamkow-ey ka­
p l ic y .  pod cząs którego Biskup M urray 
m iał Kazanie, udał fię c a ły  orszak do a 
partam emow Królewskich , gdzie i  K M 
raczjT Radzcc ftauu , Barona Fleming, Mi- 
niftra spraw iedliw ości, Hrabiego (JyUeti- 
berg i Prezydenta ksncelaryi fłanu, Baro 
na Lagerheun, pafsowac na kaw alerów  
orderu Serafina

Z  Konjlantynopota d. 7. Kwietnia 
N o w y  W. W e zyr  Ahmed aga w yie  

chał d, 4 h  ta Adryauopoia  , gdzie do-



. ,  , A  W  3  A
sr*r go 'w iadom ość o iego now ey doftoy ka Soult).
a o s c i , do obozu pod Szumią. W prow adzi
.go na ten urząd przez oddanie mu pieczęci
pańftwa, pałasza i honorowego futra Pod- 
Ikoniuszy W. Sułtana, M orały  B e k ir -b e y ,
który  w ty m  celu z ie c h a ł  do obozu.

Z floty Kapitana-basza ftoią 3 trzech
pokładowe okręty i kilkanaście fregat przed
arsenałem na kotwicach, W  krotce w yy*

-dzje ona na morze z 10 innemi liniiowemi
okrętam i, których ukończą się uzbroienie. 
Z  flotylli znayduie się przy Bujukdere 12
armatnych s.ałup w gotowości do w yy -  
śeia pod żagle.

Dta zmocnienia załogi w Warnie po­
s ła ł  taranie dawno rząd 500 żołnierzy z flra-
zy  Sułtana, tudzież wiele w oyskow ych  
potrzeb i żywności.

OJ grantc HtJZpańiktch d. 16 Kirtstnra.
X ie  Efslingi t Marszałek Malseaa j ma

g łó w n ą swoią kwaterę w Torb  za Zamora
0  ftanowisku w oyska Angielskiego ęic nie 
■ępiemy, *0 okazuie, iz nie daleko za w o y '
■skiem .Francuzkim poflępowało W  Aftu-
r y i ,  gdzie O vjedo, główne miafto tey pro- 
w io c y i  zawsze osadzone ieft woyskiem
Jrancuzkim , odn osł Jenerał Bonnet wiele 
kbrzyśei nad rokoszanami w górach, An­
glicy zaś w  porozumieniu z juntą G alie jy -  
*ką , która mieszka teraz w  mieście Lugo,,
1 oczynili nowe uzbroienia; zwołano nazad 
lozpuszczoiie milieye i now y rekrut w ybra­
n o  Galićyąnieś< iągnęliswoie woyska częścią 
n a  grabinach Afl u r y i , częścią na granicach 
i/eony Lecz w -oftatniey prowincyi maią 
jprzeckrtio sobie północne w oysko Xcia
Iftryi ( Marszałka Befsieres) które całą tę 
prowincyą z rokoszanow oczyściło

Z Sewilli m am y wiadomość do d. 2
"Kwietnia Od 14 dni znayduie się tąm zno-
jwu główna kw atera południowego woyska
jPod dpwodztwcra X c i*  O alm acyi (Marszał-

Zaszte w Andaluzyi zdarzenia 
w  czafte oblężenia B ad aio z ,  zniewoliły te­
go w odza zaraz po kapitulacyi tey twier­
dzy, dwa dni tylko d a w szy  woysku w y p o ­
cząć, do śpiesznego powrotu do Andaluzyi. 
W y ru s z y ł  z flanowiska swego d. 14, a fta* 
nał w Sewilli d 19 Marca. W szęd zie ,  któ* 
rędy przechodził b y ł  od mieszkańców uro- 
czyście przyym ow any, D. 19 M arca ob­
chodzone b y ły  uroczyście imieniny Króla 
Joaefa w  Sewilli; całe miafto i w spania ły  
kościoł katedralny b y ły  suto oświecone. 
W  całey  A ndaluzyi obchodzono ten dzień 
z podobnemiź uroczyftbściami. W iado­
mość o urodzeniu się Króla Rzymskiego 
ieszcze do tego dnia nie b y ła  do Sewilli 
nadeszła. W  Eflramadurze i na granicy 
Fortugalskiey pi-owincyi A kn tejo  pozefia- 
ła  większa cześć korpusu Mortiera. Po 
wzięciu Badaioz kapitulowała ta k ie  twier­
dza Campo • M a jo r ; załoga iey  poszła w  
niewolą woienną. Oblężenie twierdzy El- 
w a s ,  ieszcze się nie rozpoczęło Szczątki 
pobitego nad rzeką Gebo.a Hiszpańskiego 
korpusu , pod dowództwem M end izab al, 
flara się 'ten jenerał przy V illa  Viciosa 

-znowu zebrać, i na ten koniec ściągnął tak­
że do fiebie korpus B alaflerosa; lecz ode- 
rznięty ieft od Hiszpanii i m ilicyą tylko 
Portugalską zmocnić się może. Portugal* 
czyl-owie zaś nie nawidzą H szpanów od 
zaszley  w  L utym  b itw y ,  w  którey razem 
t  Hiszpanami działając, pobitemi zpftali 1 
nie chcą służyć pod dowodzcą Hiszpań­
skim Z resztą m ó w ią ,  iż Batafierotf za* 
myślą z woyskiem swoim  poyśdź do Al- 
g arb ii , a  flaratąd popłynąć do Kadyptu. —  
Załoga Badaśozka poprowadzona zoftała 
kilku oddziałami do Francyi W o ysk a  na­
sze zna laz ły  w Badaioz wielkie zapasy po-



t r z e b  w o j s k o w y  e h .  M i e s z k a ń c ó w  t e g o  j)nia  20  i  2 1  M ata  i g n .
m i a f t a  z g in ą ć  b a r d z o  w i e l e  m i a ł o  p o d  c z a s  Cena zĄoż rvtne.,o gatunku na Targu  u? 
o b l ę ż e n i a  '  Krakowie sprzedawanych.

„  ~ . _ . Przędnie, brednie. Poślednie*
Z  Graca d  7 .  Kwtelnia. - -  - -

Nayiaś. Król Pruski raczy ł  Xciu F r y ­
derykow i Xaweremu Hchmizollcrn -Łłechin- 
gen, dowodzącemu jenerałowi w wewnętrz* 
j ie y A u f t r y i ,  na dowod sw ey  przychylno­
ści przysłać  order orła czarnego.

Gj Monetę. Z ip . gr. Z ip . gr. Z ip . gr
Kórz: Pszenicy 11 — 10 1 5 8 —
—  Zyta  9 — 8 i .5 8 —
—  Jęczmienia ó — H 15 Ą —
—  Grochu 6 -- ! 5 *5 > —
—  0 ŝa -4 >5 4 3 2ą'
—  J ug 1 - 1 16 — 14 — *3 —
—  K/.egi-ka 14 “ 10 —■ —

D O N I E S I E N I A .
Zafiępca Prefekta D. K. dc  public/ney podaie wiadomości, iż na dniu o^atnint' 

M ai a r. b. o godzinie ptey ranney odprawiać Gę będzie w Biurze Inteudentury dóbr i 
łaso>r Nai odpwych Departamentu Kraków. l i c y t a c j a ,  na którey Folwark Podskalany 
do Proboftwa W VV. SSi w Krakowie n a le żą c y ,  więcey nad cenę fiskalną 73$ P®ł- 
20 gr. daiącemu w  trzechletnia dzierżawę wypuszczony będzie. Alaiący w.ęc cnęć 
dzierżąwyenia, pa po w yższy  dzień i imeysce zapraszam Gę.

W ieiugiow sn, /c. ? ,

W ’ ońskt, S.
Zaftępca Prefekta Depar. Krakowskiego podaie ninieyszym do publicznej wiado* 

m ości,  i ż  gdy dzierżawi* dochodu targowego mialla Chrzanowa koń czy lię i u z  zdnierw 
ofiatnim Maia r. b . ; w  zamiarze przeto wypuszczenia dochodu t**go w dalszą dzierża­
w ę  odprawiać fię będzie l icy tacya  w biorze Podprefektury Powia.u Krzeszowickiego^ 
dnia 28 Maia r b o godzinie 9 przed południem, gdzie chęć l icytowania m aiący dę- 
w iedzą Gę przed l ic y ta c ją  O warunkach.

W eelogiąwskt y Z . P+
W roński, S. „

Dfeia 18 t. m. zginał z wozu pocztowego z K rakow a w yp ra w io n eg o ,  bądź w sa­
m ym  Krakow ie, bądź na trakcie do Iw anow ic koszyk bez pokrycia w ażący 10 fun-* 
to w i 5  łó to w ,  w którym  b y ły  rożne sztuki Bursztynu przykryte płótnem Czarem , li* 
terami H. J S znaczony nu K to b y  więc ten koszyk z Bursztynami znalazł,  lub o nim 
w ie d z ia ł ,  gdzie s iązn a yd iu e ,  niech da wiadomość do P oczt-A m tu  Centralnego w  Kra* 
k o w e  , a  znalazca odbierze przyzwoitą nadgrosłę.

Adityiniltracya F abryk  Narodowych, żelar.nych upoważniona od P rześw ietn ej 
^om m itsyi J K. Sasko X iązęcey Mci do organizowania mm w yzn aczonej w moc Re­
skryptu JW  Miniftra Spraw" Wewnętrznych wydanego pod d 4 Maia r. b. do ogło­
szenia l ic y t a c j i  na żelazo zbywaiące o d  potrzeb w oyskow ych w  rożnych w ym iarach  
ązerokości i gatunKf-ch w  naczyniach do potrzeb Gospodarskich, ma hornw uwiadom ić 
Prześwietną FubliGzr.ość o przeeffięwzięciu t a k o w e j  l ic y ta c j i  na dniu 29 b. m. odby > 
yrac się maiącey w  Suchedniowie. Każdemu życzącemu sobie nabydż tak że laza , iak  
tmateryałow ‘żelaznych wolno będzie w każdym czasie o b e jr z y c  i przekonać się o gar 
tunku. W  Suchedniowie dnia 13 M aia  i 3 u .

Babski,  A d m n h  iratnr.
W łaścic iel  Sw oszow ic i kąpieli fiarczanych tamże donosi Prześwietney Publicz* 

n o ś c i , i ż  łazienki będa na dzień 15 M aia  r. b. otwarte. O skutkach dobrych w  w ie­
l o  gatunkach chorob" wód  Swoszowskick hepatycznycb , m ałe  kto ieft, coby aie. wis* 
dniał. W y g o d y  zaś życ ia  będzie się ftarał z a  podiierną cenę u łatw iać  Pan* Lipiński f  
T ra k ty  er 1 O b y w ate l K ru k o w sk i, M


